Lwów, d. 14. grudnia. 

O bitwie dnia 10. grudnia pod Beau- 
gency z głównej kwatery pruskiej Meklem- 
burga następującą zdano sprawę. 

„Dnia 10. grudnia przedsięwziął nie- 
przyjaciel (Francuzi) od Herbilly, Tuley i 
Mares ruch zaczepny na Beaugency, lecz 
liczną pruską artylerją był w swym pecho- 
„dzie wstrzymany, a jedną dywizją piechoty 
odparty. Lecz tego ruchu zaczepnegó użył 
nieprzyjaciel do zamaskowania swego lewe- 
go skrzydła i zagrożenia naszemu prawemu 
obejściem. Istotnie na lewem swem skrzy- 
dle rozwinął przez Chevigny, La Bosse i 
St. Gemmes bardzo znaczne siły, lecz nasza 
dywizja konniey i trzy brygady piechoty po 
zaciętej potyczce przeszkodziły mu w jego 
przedsięwzięciu. W tej potyezee suraty na- 
sze były nie wieikie. Cała strata wynosiła 
przeszło 400 zabitych i rannych. Straty nie- 
przyjaciela niepodobna obliczyć (zapewne z 


powodu, iż Francuzi otrzymali się na pobo-, 


jowisku p. r.) podług zeznań jeńców zape- 
wne dochodzi strata Franeuzów do równej % 
naszą liczbą. Do niewoli wzięto do 200 mo- 
bilów. Nieprzyjaciel odszedł przez Ville 
Sauton ku Muls'n * My rozłożyliśmy się na 
wypoczynek, gdyż jestesmy bardzo moeno 
znnżeni.* 

„Jenerał Tann z swym korpusem (1. ba- 
warskim) w pospiesznych marszach udał się 
do Orleans, dokąd go na załogę powołano i 
gdzie dziś, 11. grudnia stanął.“ A 

Telegram ten potwierdza nasz domysł, 
francuzka armia nadloarska zmieniła front. 
Stała frontem ku północy. Dnia 10. b. m. 
stanęła frontem na wschód, do biegu Loary. 
Zaczepne działanie na Beaugency było ma 
skowaniem tej zmiany frontu, eo Meklemburg 
sam przyznaje, chociaż niepotrzebnie chwali 
się, iż artylerją i trzema brygadami piecho 
ty odparł ten pozorny, na jego złudzenie wyra- 
chowany, niby zaczepny atak na Beaugency. 
Zmiana ta frontu spowodowana była pojawie- 
niem się 9. korpusu pruskiego na lewym 
brzegu Loary, na lewem skrzydle francuz- 
kiem i posunięcie się tego korpusu poza Dié, 
zkąd zagrażał tyłom armii nadloarskiej. Od- 
kąd siedzibę rządu przeniesiono z Tours do 
Bordeaux, armia ta jenerała Chanzy odzy- 
skała swobodę ruchów, już nie potrzebująe 
zasłaniać Toursi wstrzymywać pochodu Pru- 
gaków w tym kierunku. Stanąwszy frontem 
na Wschód, armia jenerała Chanzy ma za 
plecami swemi Le Mans i Vendome, gdzie 
się organizuje armia bretońska, i posuwa do 
połączenia z nadloarską. 

Według nadchodzących teraz wiadomo- 
ści, korpus jenerała Tanna, cofnął się pospie- 
sznie do Orleanu, z powodu, iż był w takim 
stanie, iż dalej bić się nie mógł. Połowa tego 
korpusu padła, tak, że teraz liczy z*ledwie 
10 tysięcy osłabionego, znękanego żołnierza. 
Z tego powodu przeznaczono te niedobitki 
na załogę w Orleanie, aby tam mogły przyjść 
do siebie i wyczekiwać posiłków do skom- 
pletowania z Bawarji. 

W miejsce korpusu jenerała Tanna, wy- 
słano nie caly Korpus, lecz jednę dywizję 9 
korpusu (dywizję hesską) lewym brzegiem 
Loary. Jenerał Chanzy dowiedziawszy się o 
tem, przerzucił jednę z swoich dywizyj na 
lewy brzeg, aby pwstrzymać pochód jej. 
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Lecz już było za późno. Dywizja ta tego sa 
mego dnia połączyła się z Meklemburgiem 
pod Beaugeney, którego Taan stanął w Or- 
leanie, gdzie przez dwa dni nie było pra- 
wie żadnej załogi pruskiej. Zrana miała ta 
dywjzja hesska iść lewym brzegiem Loary, 
aż do Blois, tam za plecyma Francuzów za- 
jąć to miasto, leez zaatakowana pod Montli- 
vault, przez dywizję z armii jenerała Chan- 
cy, cofnęła się ku Beaugency i tam prze 
prawiła przez Loarę do armii Meklemburga, 
peniósłszy znaczne w potyczce dnia 9. b. m. 
pod Montlivault (koło St. Die) straty, 

O dwóch drugich częściach dawnej fran- 
euskiej armii padloarskiej, które się cofnęły je- 
dna (3 korpusy) przez Loarę przez Sałbris 
Vierzon, Bourges, druga przez Nevers na 
prawym brzegu Loary, nicma dotąd żądnej 
wiadomości urzędowej. Tyle tylko wiemy 
z telegramu Grambety, iż są już w Bourges, 
gdyż tam do niej udał się minister wojny. 
Tylko o małych utarczkach tylnych straży 
pod Salbris i pod Neuvy ezv Nevry, donio- 
sły biuletyny pruskie, a teraz znowu dono- 
8zą, że po drudze Prusacy znachodzili wiele 
porzuconej broni. Cztery korpusy francuskie 
składają tę armię w Bourges, którą dowodzi 
jenerał Bourbaki. O pięć mil od Bourges, 
w Vierzon nad Cherą, wstrzymała konniea 
pruska swój pochód, oczekujące nadejścia głó- 
wnych sił armii Fryderyka Karola. 

Jak donoszą angielskie dzienniki, w Ha 
yre jnż dnia 7. bm. było ze 20.000 mobilów 
zgromadzonych. i 1200 żołnierzy marynarki. 
Oprócz tego ze wszystkich strn nadciągały 
oddziały zbrojne tak, iż spodziewają się, iż 
50.000 stanie do obrony Havru, do którego 
według wiadomości angielskich zdąża Man- 
teuffel na czele 70.000, oddzieliwszy jeduę 
dywizję od tej armii do zajęcia Dieppe. 
W Hawrze zatoczone już były dnia 7. bm. 
działa na wałach, i wszystką ludność okoli- 
czną powołano pod broń. Z Brestu wysłano 
do Havru 10.000 mobilów. Dnia 7. bm. Pru 
sąacy dotarli do Ivetot (30 mił od Havru), 
Jenerał Briand stanął tam 8. bm. z wojska 
mi swemi, które cofnęły się z Reuen a z nim 
razem „przybyło i wielu wolnych strzelców. 

Lecz podezas gdy jenerał Manteuffel 
tak daleko zapędził się na zachód, i ku 
brzegom morskim zdąża, a nawet zajął już 
portowe miasto Dieppe. odetchnęła swobo- 
dniej armia jenerała Faidherbe, która była 
dawniej cofnęła się z Amiens do Arras, a 
potem koncentrowała się w Cambray. W 
miarę jak się Mannteuffel posuwa na za- 
chód, armia ta od Cambray posuwa się ku 
Rheims, na komunikacyjną główną linię 
pruską. Część jedna napadła na Ham i tam 
polową służbę kolejową pruską w raz z trai- 
nem jej pochwyciła. Ztamtąd posunęła do 
La Fere, gdzie stanęła 10. bm. Z La Fere 
idzie na Rheims, i zapewne już teraz blizko 
jest tego miasta. Z Wersalu donoszą, iż na 
wiadomość o operacji tej armii, którą Pru- 
sący oceniają na 80.000 ludzi, odbyła się 
nagłe wiełka rada wojenna w głównej kwa- 
terze. Zapewne uradzeno wydać rozkaz Man- 
teufflowi, aby się cofnął z pochodn na Ha 
vre, zapewne z opasujących Paryż wojsk 
wysłano oddział ku Rleims koleją, aby bro- 
pić zajęcia tego miasta. bo Maunteuffel już 
nie może tak szybko nadejść. 

Taki jest stan obecny akeji wojennej 


RODOWA. 


l4 Grudnia 1870. 
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nad Loarą i na północy od Paryża. O poło- 
żeniu korpusu Garibaldiego i o oblężeniu 
Belf rtu, następnie przedstawimy czytelni- 
kom wypadki wojenne od 22. listopada, az 
do dzisiejszej chwili. 


KORESFONDENGJE GAZETY NARODOWEJ 


Wiedeń, d. 12. listopada. 
# Powoła y przez cesarza, odjechał 
dziś prezydent ministrów hr. Potocki pospie- 
sznym pociągiem do Pesztu. Jak się dowia- 
duję, podróż ta stoi w związku z ostate- 
cznem załatwieniem tak długo przeciągające- 
go się przesilenia ministerjalnego w Przed- 
litawii. Mówią, że Potocki wyszukał sobie 
wreszcie odpowiednie osobistości do złożenia 
nowego gabinetu, i że ma teraz otrzymać 
od cesarza formalne zlecenie zorganizowania 
! tego ministerstwa, aby legalnie mógł roz- 
począć rokowania z upatrzonymi przez sie- ` 
bie kandydatami do tek  ministerjalnych. 
Kogo ma w tym względzie na myśli hr. Po- 
tocki. trudno dziś zgadnzć, to jednak jest 
pewnem, iż ani mu w głowie jakieś kompro- 
misa z ludźmi barwy Giskry. 

Wiecie już zapewne, iż reprezentanci lu- 
dności Czech wystosowub do hr. Beusta me- 
morjał, w którym wypowiadają opinię ludu 
czeskiego o zewnętrznej polityee kanclerza, 
dając mu oraz dyrektywę, w jaki sposób na- 
leży prowadzić politykę austrjacką na przy- 
szłość, aby zadowolnić Czechów. Otóż kan 
clerz odeszle „o prosn ten memorjał tym co 
go podpisali, z ostrą odprawą. 

Ł manie traktatów staje się modą. Hr. 
Bismark pozazdrościł koledze swojemu pe- 
tersburgskiemu wawrzynów i sukcesów śmia- 
łego pogwałcenia * traktatu paryskiego z r. 
1856. Kanelerz niemiecki zawiadomił bowiem 
rząd holenderski, iż nie uznaje już ważności 
stypulaeyj traktatu londyńskiego z r. 1867 
co do Luksemburga. Sposób, w jaki p. Thile 
umotywował ten krok Prus (on bowiem pod- 
pisał ten akt) okazuje, iż pragnąc jak naj- 
wierniej naśladować Moskali, nie zadali so 
bie Prusacy nawet tyle trudu, aby wymyśleć 
coś oryginalnego —- zadowolnili się prostem 
naśladownictwem moskiewskiej taktyki. „Po- 
nieważ Luksemburg nie szanował neutralno- 
ści, my nie będziemy szanowali jego nieza- 
wisłości* — oto sens moralny odnośnej depe- 
szy pruskiej. Czyż nie jest to tylko wzno- 
wione wydanie noty Gorczakowa? Obawiają 
się tu bardzo, aby Prusacy nie zechcieli na 
tychmiast obsadzić Luksemburga — Europa 
niejedną podobną sprawkę rada nie rada 
w milczeniu przyjąć musiała, więe i z tą 
niespodzianką pogodziłaby się w obecnej 
chwali jako z faktem dokonanym. Istotnie, że 
trudno się spodziewać, aby kto w Europie 
zechciał w tem teraz przeszkadzać Pru- 
sakom.  Berlińskie telegramy zapewniają 
już nawet, iż Oddo Russel miał oświadczyć, 
hr. Bismarkowi, że Anglia w zasadzie nie- 
ma zamiaru sprzeciwiać się obsadzeniu 
Luksemburga przez Prusaków, jeżeliby tylko 
Niemey przy zawieraniu pokoju z Francją 
zadowolnić się zechciały zaborem Alzacji 
(bcz Lotaryngii) i zniesieniem  fortyfikacyj 
Metzu. Zdaje mi się, że bądź co bądż było- 
by to nie żle dla Prusaków, — ale w tem 
tylko sęk, ezy Francja zgodziłaby się na 


coś podobnego, francuzki rząd obrony naro- 
dowej nie chce bowiem w obecnej chwili 
ani słyszeć o jakichkolwiek  paktowa- 
niach pokojowych, i z największą energią 
zaprzeczają ze źródeł franeuzkich, rozpusz- 
czonym przez Prusaków wieściom, jakoby 
Gambetta miał się wdać w jakieś konszach- 
ty dyplomatyczne w celu wyjednania zawie- 
szenia broni. 

Przy współudziale niemal całego Wie- 
dnia odniesiono dziś do grobu zwłoki byłe- 
go ministra, dr. Jana Nepomucena Bergera. 
Dziś zrobił wizytę rodzinie zmarłego mini- 
ster spraw wewnętrznych, hr. Taaffe, aby 
wyrazić jej kondołencję cesarza. W Berge- 
rze straciliśmy i my życzliwego przyjaciela, 
zawsze upominał się on bowiem 0 nasze 
prawa z siłą rzetelnego przekonania. W zna- 
nym memorjale „mniejszości ministerjalnej,“ 
którego on był autorem, wybitnie nacecbo- 
wał Berger swój charakter polityczny — że 
równouprawnienie wszystkich narodowości 
austrjackich, było dla niego najwyższym ide- 
alem. Szkoda iż zgasł tak wcześnie, można 
bowiem mniemać, że teraz nadarzyłaby mu 
się niezawodnie sposobność do przeprowa- 
dzenia w praktyce tej zasady 


Ostatnie wiadomości. 


W Czasie czytamy w liście z Wiednia: 
„Budżet wojenny trudno będzie bardzo ob- 
ciąć podczas obecnej sesji delegacyj. Minister 
wojny broni swego stanowiska, i zręcznie wy- 
jaśnia wszystkie pozycje jedna za drugą, 
ale tylko pod względem administracyjnym. 
Co się tyczy podzielenia taktycznego armii 
na dywizje, oraz innych nowszych urządzeń, 
aby wojsko było w pogotowin, minister zrzu- 
ca z Biebie odpowiedzialność, ponieważ nie 
on, ale arcyksiążę Albr cht przeprowadzał re- 
formy pomimo oporu bar. Kuhna. To spowo- 
dować niało arcyksięcia, iż udał się natych- 
miast do Pesztu, aby osobą swoją skłonić 
ministra wojny do przyjęcia owych reform 
na siebie, i jako najwyższy komendant ar- 
mii dać wyjaśnienia osobiście o swych dą- 
żeniach. Bar. Kuhn najwięcej będzie w kło- 
pocie eo do kontraktu z p Skene, a miano- 
wicie, że dość energicznie strzegł tegoż kon 
sorcjum, które za nadto mało robiło; byłoby 
to rzeczywistem nieszczęściem, gdybyśmy 
byli musieli na serjo mobilizować. Później 
wrócę jeszcze do tej kwestji; zobaczymy 
wprzód jaki będzie rezultat rewizji maga- 
zynów, podobno próżnych, do czego delega- 
cje osobną wyznaczyły komisję.“ > 

Parlament północno-niemiecki zatwier- 
dził traktaty z Badenem, Hessją, Wirtember- 
gią i Bawarją. 32 deputowanych głosowało 
przeciwko takowym. Polaey nie przyjmowali 
w obradach udziału. Na stawiane żądania 
przez wielu posłów o zmianę niektórych ar- 
tykułów, zwłaszcza w układach 2 Bawarją, 
Delbrück oświadcza, iż tego uczynić nie mo- 
żna, bo to musiałoby pociągnąć zerwanie zu- 
pełne zawartej umowy, w skutek czego wnio- 
skodawey cofali zawsze swe wnioski. 

Mowa Liebknechta, wypowiedziana przy 
tej sposobności, zasługuje na szezególną u- 
wagę. Zaprzeczył ón kompetencji parlamen- 
towi w tej sprawie, oświadczając, 1ż cała 
konstytucja i traktaty są zmową książąt pa- 
nujących przeciwko demokracji. Krytykę 
traktatów — mówi on — uważam za zbyte- 
czną, gdyż ze wszystkich stron gromadzą się 
same zarzuty, nikt ich nie chwali. A prze- 
cież dożyjemy szczególniejszego widowiska, że 
zostaną one przyjęte niemal jednogłośnie. 
W lecie b. r. zostałem przywołany do po- 
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rządku, gdym wypadki tutaj zaszłe nazwał 
komedią Ale powiedźcież sami, cóż to jest 
innego? Wiecie, że możecie powiedzieć tak, 
albo nie, że wasze odrzucenie nawet nie 
będzie szanowane ; wolicie też głosować za, 
aby waszem nie nie stwierdzić zupełnej 
bezsilności. 

Pester Lloyd zamieszeza następujący te- 
legram, datowany z Wiednia: „Nadesłane tu 
pod dniem 10. bm. telegramy z Tours i 
Bordeaux z zupełnie wiarogodnych źródeł są 
dobrej otuchy. Sprowadzają one biuletyny o 
prnskich zwycięztwach do bardzo skromnych 
granie i zapewniają też w nich, iż kilku- 
dniowe walki ostatnie, nietylko że nie roz- 
przęgły armii nadloarskiej, lecz silnemi po- 
siłkami została ona wzmocnioną do tego 
stopnia, iż wkrótce przejdzie w zaczepne 
działanie. We wszystkich departamentach 
panuje największy zapał dla sprawy obrony 
Francji, ochotniey napływają do organizacyj- 
nych obozów masami, a ponieważ  podostat- 
kiem jest broni, więc tem bezpieczniej mo- 
żna liczyć na zwrot fortuny wojennej, że 
Niemcy są już nadzwyczajnie unużeni nie- 
ustannemi prawie ruchami forsownemi przy 
teraźniejszym stanie powietrza. * 

Do Pester Lloyda donoszą, iż traktat 
Prus z Holandją co do aneksji Luksem- 
burga, albo już był podpisany d. 11. b m., 
albo wkrótce już zostanie podpisany, bo wszy- 
stkie rokowania w tej mierze są jnż ukoń- 
czone. 

Wedle urzędowych sprawozdań, o- 
głeszonych przez główną kwaterę w Wersalu, 
wynoszą straty Niemców w ostatnich walkach: 
1) Pod Paryżem od 27. listopada do 6. gru- 
dnia 5346 zabitych, 8764 rannych, 853 wzię- 
tych w niewolę — razem 25.000; 2) nad 
Loarą : 11.527 zabitych, 23819 rannych a 
2328 wziętych w niewolę — razem 39.000 
ludzi. Ogólna snma strat pruskich w ostatnich 
bojach pod Paryżem i nad Loarą wynosi 
więc znacznie więcej jak 60.000 ludzi. 

Z powodu doniesień, że jenerał Faid- 
herbes w 80000 ludzi debuszuje ku liniom 
komunikacyjnym prnskim po za plecyma 
Mannteufla, odbyła się w głównej kwaterze 
w Wersalu w dniu 10. b. m. umyślna rada 
wojenną. 

Pruska Kreuzzeitung pisze: „Z ubolewa- 
niem dostrzegliśmy, iż w adresie rajchstagu 
do monarchy nie ma żadnej wzmianki o tem, 
że to Bóg dał zwycięztwo naszym wojskom, 
i że jemu należy się zato przedewszystkiem 
dziękczynienie.“ Prusakom wyraźnie zdaje 
się, że oni wzięli w arendę wszystkie usługi 
Pana Boga dla siebie. Niezadługo napiszą 
może jeszcze, iż „z Bożą pomocą* wieszają 
niewinnych ludzi, rabują i kradną! 

Nie złe podaruneczki otrzymuje król 
grecki Oto Wielki kniaż Konstanty ofiaro- 
wał mu w darze jeden kompletnie uzbrojony 
okręt wojenny, a król duński drugi. 


Telegramy „Gaz. Narodowej." 


. Berlin d. 14. grudnia. Dono- 
szą z Wersalu, że hr. Bismark będzie 
wkrótce wywyższony do godności księ- 
cia lotaryńskiego (Herzog von Loth- 
ringen). 

Przy kapitulacji forteczki Pfalz- 
burga (w Wogezach, niedaleko od ko- 
lei wiodącej z Sztrasburga do Lune- 
ville) wpadło w ręce Prusaków 1500 
jeńców i 40 dział. 


Tours dnia 13. grudnia. Rząd 
francuzki kazał wszystkim władzom 
centralnym i wojskom tam organizują- 
cym się opuścić Tours. Gotowa ' część 
wojsk ruszyła do Bourges dla wzmo: 
cnienia armii jenerała Bourbakiego. 

Grac d. 13. grudnia. Niemcy 
zbierają tu subskrypcję na szpadę ho- 
norową dla jenerała Moltke'go. 

i”eszt d. 14. grudnia. Na inter- 
pelację węgierskiej delegacji co do sta- 
nu armii, odpowiedział jenerał Benedek 
w imieniu ministra wojny. Armia liczy 
obecnie 864.849 wojska regularnego i 
187527 landwery, ilość dział wynosi 
1867, pomnożona o 378, potrzebne jest 
dalsze sprawianie dział; armia posiada 
899.279 odkolbówek, austrjacka land- 
wera zaś 57.227 werndlówek, landwera 
zaś węgierska (honwedzi) 80.000 wern- 
dlówek. Sprawienie jeszcze 150.000 po- 
trzebne. Wszystkie prawie inne rodzaje 
broni ulepszone. Minister wnosi, ażeby 
wyprawiono komisję złożoną z 6 człon- 
ków w celu zbadania stanu armii. 
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Kursa wiedeńskiej Giełdy 

z dnia 14. grudnia 1870. 

godzina 10. minut 40 rano. 
Akcje kolei koszycko-oderbergskiej . 


Akcje kredytowe 3 ` 247 175 
Akcje banku anglo-anstr. 193 — 
Bank obrotowy - ` 5 — — 
Akcje kolei Karola Lndwika . 4) — 
Kolej połndniowa S 180 10 
Franko-austr. k > 9 — 
Akcje bankn ludowego . — — 
Akcje banku bnd. wiedeńskieg. 91 80 
Akcje banku centralnego — — 
Kolej Elżbiety — — 
Akcje banku związkowego — — 
Napoleondor 9 93 
Kołej państwowa . a — — 
Wied. Tramway . . . 172 15 
Kolej Zupkowska <= > 


Losy tureckie 
Usposobienie stałe. 


Cena jednego egzemplarza 3 cent 


Właściciel, wydawca i odpowi dzialny redaktor: Jan Dobrzański, 


Z drukarni krajowej M. F. Poremby. 


